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GŁOS DZIEWCZĄT POLSKICH
DWUMIESIĘCZNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM STOW. ŚW. ZYTY.

Wszystkim P. T. XX. Kuratorom, P P  Prezesowum, 
Zarządom, Paniom i dziewczętom wydziałowym, Współ­
pracownikom w wydawnictwie, Prenumeratorom, czytelni­
kom i czytelmcom, Sympatykom Stow. św. Zyty — zasyła 
najszczersze życzenia Noworoczne F,\;dakcfa.

Dzieciątko sic narodziło « ł v  świat uweseliio.
I  cóżto rozweseliło Dzieciątko Narodzone?

Uweseliio najpierw P a n i e n k ę  M a r j ę, oo to Dzieciątko w  żywocie 
Swym nieskalanie poczęła i w  stajence Betlejemskiej zrodziła i  w  źlóbecżku na 
sianku złożyła.

Ona pierwsza w  niewymownej radości Luli to Dzieciątko do Swej macie­
rzyńskiej piersi, chwaląc Boga, że uczynił Jej rzeczy w ielk ie, czyniąc JaBMatką 
samego Syna Bożego.

U weseliło diułej i św. J ó z e f  a, co choć nie byl prawdziwym ojcem 
i J®?ul!a7 nanoctzoiłegó' był jednak \Yjfb‘S'ą'ny i przeznaczony nh piteyszłego opiekuna, 
żyw iciela i  kamniciela z Oblubienicy Marji urodzonego.

W  sercu TytiaiJjĘ i Józefa dadośei i wesela z urodzin Dzieciątka Jelzosa 
niema końca.

Dzieciątko narodzone uweseliio dalej n i e b o  c a ł e, bo ten .Jezus mały, 
to przyszły Zbaw iciel i Odkupiciel świata. Wszak nfc dziwnego, że [całe chóry 
anielskie gromadfzą się nad .stajenką Betlej emsfią; i śpiewem anielskim : „Chwała 
ma wysokości Bogu“  dając wyraz niewyiimwmego wesela z urodzin Króla An iołów  
i nieba całego'.

Z urodzin Dzieciątka raduje się M iga , Matka tego Dzieciątką,, wadu je się 
Józef św. Oblubieniec Najświętszej Oblubienicy, co Jezusowi wed le ciała dala 
życie, radują się Aniołow ie, ale ra d u j e się z i e m i j a  c a ł a .

K tóż bowiem jeszcze nie spieszy do tej stajeuki, w  której ,.S lo w  o etatem 
sjęf stało i zamieszkało między nami?“

r ’ To p a s t u s z k i  miłe, których luna świetlana, co się na niebie zjawiła 
do Dzieciątka Jezus przyprowadziła. Cóż to z,a niewymowna, radość w sercu 
tych proatacaków ziemskich, że na własne pejczy mogą oglądifć Boską Dziecdmę 
lud-zkośoi i światu dałeanu Dziecię.

A le  przy żłóbku J.ezuscwem kłęczelii-nietyłko prostaczkowie, Ma.ja i  Józef 
k iedy triumfalne hymny wyśpiewują S eA fin y  i Cherubiny Anielskie, a i i klęczą 
i jądaMją tę DźieCina.Boża. M ę d r o y  i K  r o l  o w  i  e z Dałelofego Wschodu, 
tu przybyli których asobirówśwSgwdiazda do Betlejemu prowadziła i Dzieciątko 
Jezusowa okazała.

Tak w ięc cały świat weiseli s ię  i raduje z urodzin Dzieciątka ^ożego.
A  my sługi i dziewczęta kaiolicłde, czy nie mamy się ciesżye i radowaćj 

w  tej w ie lk ie j pamiątce Narodzenia Bożego?
Sługi chrześcijańskie wpatrzone w  ten żłóbeczek, w  którym ta mała 

Dziecina jS fcś|oż8na odczuwają największą r'adość z urodan Jezusowych.


